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Gabinet Nowaka
Dwóch miesięcy było potrzeba, ażeby 

wreszcie Polska otrzymała nowy rząd. Że 
przesilenie przewlokło się tak długo, zawi- 
zawiniła narodowa, demokracya.

O co szło Naczelnikowi państwa, gdy swą 
surową krytyką wywołał dymisyę gabinetu 
Ponikowskiego? Szło mu o rząd sprężystszy 
i  sprawniejszy. Narodowa demokracya sko
rzystała jednak ze sposobności, aby wpro
wadzić zamęt i przeprzeć swój rząd partyj
ny. Dużo czasu i trudu kosztowało, aż te za
kusy prywaty partyjnej zostały przezwycię
żone i powstał rząd taki, o jaki szło od po
czątku w tem przesileniu: nie prawicowy, 
nie lewicowy, lecz pod względem uzdolnień 
lepszy od poprzedniego.

Gzy rząd dra Nowaka odpowie swym za
daniom: wzmocnienia praworządności, po
lepszenia administracyi, uporządkowania 
finansów, poprawy położenia gospodarcze
go, ugody z mniejszościami narodowemi, 
Utrwalenia pokojowych stosunków z zagra
nicą, — okaże przyszłość.

Wszelako z tych punktów widzenia wy
szło utworzenie tego gabinetu. Sam dr. N o 
wak, jakkolwiek należy do stronnictwa kon
serwatystów krakowskich, nie jest osobi
stością polityczną. Sprawy gospodarcze i or
ganizacyjne odpowiadają jego zamiłowaniu 
i  sposobowi myślenia- Właśnie ta jego nie- 
polityczność wyniosła go na stanowisko 
premiera- Odpowiada dziś powszechnemu 
poczuciu zapatrywań:e, że na czele rządu 
potrzeba teraz Polsce przedewszystkiem do
brego gospodarza. W nadziei, że takim bę
dzie dr Nowak, zrobiono go przezydentem 
ministrów.

Ż członków gabinetu budził wątpliwości 
p. K am ińsk i, który był bardzo dobrym woje
wodą łódzkim, a za mało sprężystym mini
strem spraw wewnętrznych w gabinecie 
Ponikowskiego. Ostatecznie pozostał on w 
gabinecie dra Nowaka na stanowisku mini
stra spraw wewnętrznych. Na tem stanowi
sku potrzeba w Polsce żelaznej reki, umy
słu obeznanego z nader skomplikowanymi 
szczegółem administracyi kraju. P. Kamiń
ski uczyni dobrze, jeżeli niemiłosiernie tę
pić będzie nadużycia, niedołęstwo i ekspe
rymenty.

Drugim ministrem, co do którego podnie
siono wątpliwości, był minister sprawiedli
wości p. Wacław M akow sk i. Ale podniesio
ne wątpliwości nie były natury politycznej, 
nie o to szło, że p. Makowski jest skrajnym 
lewicowcem, jak raczej o to, czy posiada 
Walifikacye prawnicze i organizatorskie 
Potrzebne ministrowi sprawiedliwości. Od 
êgo, czy je posiada, uczyniły kluby centro

we zawisłem swoje dlań poparcie. Ma tedy 
t>. Makowski przed sobą pole do okazania, 
czego potrafi dokazać jako kierownik pra
wodawstwa i sądownictwa.

Tekę skarbu objął p. Jastrzębski, do któ
reg o  przywiązują sfery gospodarcze duże

nadzieje, tekę spraw zagranicznych p. Ga
bryel Narutowicz, który ma przed sobą tru
dne zagadnienie Galicyi Wschodniej i nie
mniej trudne zadanie ułożenia naszych sto
sunków sąsiedzkich na zachodzie i wscho
dzie w sposób zapewniający Polsce pokój i 
rozwój gospodarczy.

Ministerstwo dra Nowaka będzie przepro
wadzało wybory do Sejmu i  'Senatu. Bez
stronność wobec walk partyjnych, bez
względne tępienie nadużyć wyborcz3’-ch i u-

trzymanie powagi prawa — oto, czego ma
my prawo wymagać od tego rządu.

Że długo trwało, zanim ten gabinet do
szedł do skutku nie jest to zjawisko odoso
bnione w Europie: wszak widzimy obecnie, 
jak we Włoszech przesilenie gabinetowe 
długo się wlecze i ma przebieg pod pewnym 
względem dość podbbny do ostatniego prze
silenia. polskiego. Więc, jakkolwiek niewy
powiedzianie przykre i niezmiernie szko

dliwe dla państwo było to dwumiesięczne 
przesilenie, jednak będzie je można przebo
leć, jeżeli rząd dra Nowaka odpowie swym 
zadaniom.

P r z e d  o b j ę c i e m  u r z ę d o w a n i a  
p r z e z  n o w y  r z a d

(Telefonem  od korespondenta „Naprzodu1).
Warszawa, 1 sierpnia.

Dziś h- p rezydent m inistrów  p. Śliwiński po
żegnał śię z urzędnikam i prezydyum  rad y  mi
nistrów  i złożył urzędow anie. P rezydent Nowak 
obejm ie ju tro  urzędow anie i przedstaw i gabinet 
Naczelnikowi państw a. Przed w ygłoszeniem  ex- 
pose na czw artkow em  posiedzeniu Sejm u odbę
dzie się posiedzenie rad y  m inistrów  dla ułoże
n ia zasadniczych punktów  expose.

Co do sy tuacyi parlam entarnej, praw ica zaj
m uje w dałszym  ciągu stanow isko zdecydowanej 
opozycyi. Kamieniem  obrazy  dla praw icy jest 
obecność w gabinecie m in istra  sprawiedliwości 
M akowskiego i m in istra spraw  zagranicznych 
Narutowicza. Je s t to  zdum iew ające postępow a

n ie  prawicy, k tó ra , zw alczając gabinet, jedno 
cześnie w pływ am i zakulisow ym i i kam panią 
prasow ą s ta ra ła  się wpłynąć na prof. Nowaka, 
aby skład gabinetu, który prawica zwalcza, został 
złożony po jej myśli.

Co do w yniku głosow ania po expose, liczyć 
się należy  z tem , że praw ica zm obilizuje w szyst
kie siły, aby  gab ine t wywrócić. K lub R osseta 
(m ieszczański) zdaje się skłaniać ku opozycyi. 
A kcya ze s trony  lewicy m usi być zdecydow aną 
i m usi ona zmobilizować na ten dzień wszystkie 
siły, gdyż endecya rozesłała depesze do w szyst
kich sw ych posłów, n ie w yłączając posłów  ży
dowskich jak  p. Gall, w zyw ając ich do wspól
nej walki przeciw „gabinetow i m asonów  i ży 
dów*.

Wyzwolenie odmawia kooperacji z PSL Piast
(Telefonem  od korespondenta „Naprzodu*1)

Warszawa, 1 sierpnia.
Dziś klub Wyzwolenia ogłosił list do klubu P. 

S, L. Piast, który to list jest odpowiedzią na pro- 
pozycyę P. S. L. co do wspólnej akcyi wszystkich 
stronnictw ludowych. Wyzwolenie zaznacza, że

nie może wziąć udziału we wspólnej akcyi z Pia~ 
stowcami, ponieważ w P. S. L. Piaście znajdują 
się jednostki dla których stronnictwo ludowe nie 
jest wyrazem opinii politycznej i ideowej, lecz 
jest środkiem do zaspokojenia swych żądań ma- 
teryalnych.

Prace sejmowe
Warszawa. (PAT) W e w torek w Sejm ie nie 

odbyło się posiedzenie żadnej kom isyi. Na dzień 
3 bm. wyznaczono posiedzenia całego szeregu 
kom isyi, a  tegoż dnia o godz. 4 po południu 
odbędzie się p lenarne posiedzenie Sejm u, na 
k tórem  prezes m inistrów  wygłosi expose.

„Wyzwolenie" kandyduje 
samych inteligentów

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Klub „W y
zwolenia" postanow ił postaw ić przy w yborach  
do Sejm u wyłącznie niemal inteiigencyę. S tano
wisko to zaakceptow ała R ada naczelna oraz zu
pełnie z niem  zsolidaryzow aly się w szystkie 
oddziały prow incyonalne.

inspekeya placówek polskich 
w Niemczech

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). K onsul ge
n era ln y  na  placówki niem ieckie p. Srokowski 
wrócił z objazdu placów ek polskich w Niemczech 
i złożył w m inisterstw ie spraw  zagranicznych 
szczegółowe S';rawoz ' •'

Reizes chce zasiąść 
w Sejmie polskim

Wiedeń. (PAT) Były poseł do parlam en tu  au- 
stryackiego ze Złoczowa H enryk  Reizes w ysto 
sow ał do m arszafka Sejm u p. T rąm pczyńskiego 
następu jący  list: W październiku 1919 zgłosiłem  
się do P au a  M arszałka z zaw iadom ieniem , że 
przystępuję do w ykonyw ania m ego m andatu . 
Z powodów dia m nie niezrozum iałych oddał Pan 
M arszałek tę  sprąw ę kom isyi konsty tucyjnej, 
k tó ra  w yznaczyła jako re fe ren ta  ks. Lutosław 
skiego. Dotąd sp raw a ta  n ie została załatw iona. 
W obec tego zakładam  p ro test przeciw  takiem u 
trak tow aniu  tej ważnej spraw y. P roszę P ana 
M arszałka o przyjęcie tej sp raw y  do wiadom o
ści i o odczytanie tego listu  na  oosiedzeniu 
Sejmu.

- \ o o o ~

0 przyjęcie Niemiec do Ligi
narodów

Londyn. (PAT). Lloyd George oświadczył w 
Izbie gm in, że A nglia poprze zabiegi Niemiec 
o dopuszczenie ich do Ligi narodów.
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Greckie zamiary zaffela Konstantynopola
Z a n iep o k o jen ia  w e  F roncyi

Paryż, (AW). Kola polityczne francuskie są bar 
dzo zaniepokojone wydarzeniami na Wschodzie. 
Proklamowanie autonomii Smyrny i koncentraeyę 
nowych sil zbrojnych Grecyi nad linią Czaldacza 
biorą tutaj za dowód, że Grecya wcale nie jest 
skłonną zrzec się planu obsadzenia Konstantyno
pola. Zaniepokojenie to staje się tern wieksKe z te
go powodu, że angielskie woiśka okupacyjne w 
Konstantynopolu są stosunkowo słabe.

Londyn, (AW). Z Malty odkomenderowano woj
sko angielskie, jak również i okręty wojenne do 
Konstantynopola. W Konstantynopolu wywołała 
wiadomość o pochodzie wojsk greckich wielką pa
nikę. Część ludności, szczególnie z dzielnicy euro
pejskiej, uciek.a już do miejscowości po azyaty- 
ekiej stronie Bosforu położonych. Naczelny dowód
ca wojsk alianckich w Konstantynopolu gen. Har- 
rmgton oświadczył, że wojsku angielskiemu przy- 
sługuje prawo akcyi wojennej w Konstantynopolu. 
Oświadczenie to tłómaczą jako zniesienie neutral
ności Konstantynopola.

Pierwsze walki grecko-tureckie
Wiedeń. (PAT). „Neues Wiener Tagblatt* donosi 

*r, r^ a* P0(  ̂ zm-> że wedle doniesienia
J e m p s a  greckie i tureckie oddziały starły się w 
okolicy Czataldży, przyczem Grecy zostali zmu
szeni do cofnięcia się na stronę neutralną. Kilka 
dzienników francuskich wskazuje, że kwestya, czy 
na Bałkanach wybuchnie nowa zawierucha, zale
żna jest od Anglii. Pojawiły się pogłoski, jakoby 
Llyod George chciał odłożyć spotkanie z Poinca- 
rem do czasu, gdy Grecy będą gotowi do marszu 
na Konstantynopol,

Siły wojsk międzynarodowych w Konstantynopolu 
^Wiedeń. (PAT). „Neue Fr. Presse" donosi z Ber

lina, że siły wojsk angielskich w Konstantynopolu 
wynoszą 5 t y s ię c y  ludzi, wojśk francuskich 6 ty 
sięcy, włoskich 2 tysiące. Od pewnego czasu od 
bywa się grupowanie w Tracyi czterech dywizyj 
greckich. Na linii Czataldży stoją 3 silniejsze fran
cuskie oddziału i jeden oddział włoski.

O św ia d c z e n ie  L loyda O ecrg ea

Londyn. (PAT). W Izbie gmin oświadczył Lloyd 
George, że dnia 29 lipca angielski przedstawiciel 
dyplomatyczny w Atenach otrzymał notę rządu 
greckiego, dotyczącą sprawy obsadzenia Konstan
tynopola przez wojska greckie. Tegosamego dnia 
angielski przedstawiciel dyplomatyczny ostrzegł 
rząd grecki przed skutkami takiego kroku. Grecki 
minister spraw zagranicznych w odpowiedzi zło
żył oświadczenie, że siły zbrojne greckie bez przy
zwolenia aliantów nie wkroczą do strefy neutral
nej. Postępowanie rządu greckiego jest, jak się 
zdaje, wywołane pragnieniem przyspieszenia ure
gulowania kwestyi wschodniej.

Na pytanie, czy możliwe jest zebranie się mo
carstw sygnatarnych traktatu ze Sevres dla zaję
cia się tą kwestyą, oświadczył Lloyd George, że 
konferencya taka nie wchodzi obecnie w rachu
bę i rząd angielski niema zamiaru zwoływać te
raz na konferencyę mocarstwa zainteresowane 
w kwestyi wschodniej.

Odroczenie ataku greckiego

Eilwese. (PAT Radio). Specyalny sprawozdawca 
„Ber li ner Tageblattu* donosi z Adryanopola, że 
rząd grecki odroczył ponownie wykonanie decyzyi 
Rady ministrów w sprawie akcyi wojskowej na 
Konstantynopol. Angielski generał Harrington ma 
odbyć w tej sprawie naradę z greckim generałem 
Hadjanistisem.

Strejk rolny w poznańskiem
Poznań (P A T ). Z arząd  z w ią z k u  r o b o tn ik ó w  r o l

nych i leśnych w  Wielkopolsce o g ło s i ł  s tr e jk  w  ro l
nictwie z dniem 2 sierpnia. P o w o d e m  str e jk u  je s t  
nieuwzględnienie przez z je d n o c z o n y c h - p r o d u c e n -  
ow rolnych podwyżki płac w  r o ln ic tw ie .  W  sp ra 
wie tej pertraktował w czo ra j w  P o z n a n iu  m in is te r  
pracy i opieki sp o łe c zn e j  D a r o w sk i z a r ó w n o  z e  
zjednoczeniem producentów ja k  i z  p r z e d s ta w ic ie -  
ami związku ro b o tn ik ó w *  P e r tr a k ta c y e  n ie  o s ią 

gnęły rezultatu.

Polska wobec rosyjskiej 
propozycyi rozbrojenia

Warszawa. (AW). „Prager Presse* w num erze 
z dnia 29 lipca podała telegram  w spraw ie od
powiedzi polskiej n a  notę rosyjską o rozbro je
niu. „K uryer Poranny* otrzym uje od m iarodaj
nych czynników następujące inform acye: Rząd 
polski przy ustalen iu  swej odpowiedzi porozu
miał się uietylko z zainteresow anym i rządam i 
państw  bałtyckich, lecz także z Rumunią. O dpo
wiedź polska tw ierdzi: 1) że krok Litwinowa 
jest oznaką pokojowej polityki sowietów, 2) rząd 
polski zaznacza, że przed wezwaniem rządu  so
wieckiego przedłożył za pośrednictwem  ‘przed
stawiciela swego w Lidze narodów, Sapiehy, no 
tę  na tem at proporcjonalnego  rozbrojenia. Wo
bec tego Polska m usi zaczekać na wynik swej 
m icyatywy wobec Ligi narodów , zanim rozpo
cznie rokowania z rządem  sowietów.

Zjazd Poincarego z  Lloydem 
Georgem

Berlin. (AW) Odpowiedź rządu  francuskiego
“ a“ °u ra  w sprawie 'najbliższej iniędzy-

nriL lZniCne]i(.- lferencyi W Londynie nadeszła, 
L  Baltour omawiał t ę  spraw ę z  Lloydem
inn ^„m'T^ atJ c^ niast odpowiedziano Poincare-
re p a ra c y i/ G(\0rge omawiać chce sp raw y

nrzerił t  Po!!lcare zapowiedział, iż chce
przecił jzyc rządowi angielskiem u pian rozwia-

zasadniczym  planu ma byc stopniowe obniżenie 
długów niemieckich przez zn iszcze je  oW gacyi 
przy odpow.edniem spłaceniu Niemiec n Z

;ZyTmemskr‘ś,euia *«*• - ^ 5
■ L°" dW- (IJĄ r> Binro R outera dowiaduje sio,
ze Lloyd George proponuje Poincarem u spo tka
n ie linia t b, in. w Londynie. K onferencya ta

m iałaby się ograniczyć ty lko do rokow ań  nad  
kw estyą reparacy jną. Jak  słychać, rząd  włoski 
i belgijski będą proszone o przysłan ie re p re 
zentan tów  n a  tę  konferencyę.

Paryż. (PAT) „Petit Parisien" donosi z Lon
dynu, że Lłoyd George życzy sobie rozw iązania 
kw esty i m oratoryum  i p ragnie om ówić z Poin- 
carem  w szystkie w arunki m oratoryum  oraz czas 
jego trw ania. Lloyd George jest zdania, że nie 
nadszedł jeszcze czas n a  poruszenie ogólnej 
spraw y reparacy i, pozostającej w ścisłym  zw ią
zku z długam i m iędzykoaiicyjnym i.

Dalszy spadek marki niemieckiej 
i możliwe skutki

Berlin. (AW) W  tuteiszych kołach finansow ych 
wielkie w rażenie w yw arł now y spadek  m arki. 
V anderlipp w ystosow ał telegram  w tej sp raw ie 
do A m eryki, w k tórym  m iędzy innym i mówi, 
że spraw a spadku m arki w płynąć m usi w n a j
bliższej przyszłości na losy całego świata. Decy- 
zya lezy w ręk u  Poincarego i L loyda G eorgea. 
W W ersalu  zaw arto  pokój gwałtu bez śladu 
sprawiedliw ości. F raucya m a olbrzym ie długi 
w w ysokcścj 90 m iliardów  franków  i chce je 
wyciągnąć od Niemiec, nad to  żyje w ciągłym  
strachu  przed odbudow anym i Niemcami. K ata
strofa gospodarcza w Niemczech pociągnie^ za 
sobą w najbliższych m iesiącach rewoiucyę so- 
cyalną, a przedtem  praw dopodobnie w iadza 
przejdzie w ręce reakeyi.

Berlin. (AW) „G erm ania*, o rgan  cenlrum , 
zbliżony do kanclerza W irtha, pisze: „Nie m a
m y środków  n a  poskrom ienie francuskiego im- 
peryalizm u, z drugiej s trony  n ie m oże n ik t od 
n as  żądać, byśm y popełnili sam obójstw o. Rząd 
nie jes t W stan ie  zapłacić reparacy i w  najbliż
szym  czasie*. W ygląda to na groźbę porzucenia 
poiityki dotychczasowej przez Niemcy t. j. poli
tyki możliwego dotrzym ania zobow iązań.

Strejk generalny we Włoszech *
Rzym (PAT). Wczoraj w całych Włoszech wy

buchł streik generalny. Dotąd panuje spokój. 
W Rzym e nie ku sują tiamwaje elektryczne, dzi n- 
niki uie wyszły, na ulicach widać silne oddziały 
wojskowe. Na rnurach miasta rozlepiono afisze 
prefektuiy zabraniające zgromadzeń, ruebu auto
mobilowego i sprzedaży benzyny. Komumkacya 
kolejowa iest tyiko częściowa. W Neapolu ukaza
ły się dzienniki. W Turynie kutsują tramwaje. 
Mobiiizaeya faszystów odoywa się spokojnie. Te
legramy przy muje się tylno na odpowiedzialność 
nadawców. Ruch pocztowy jest ograniczony.

Rzym (PAT). Proklamowany strejk jest tylko

częściowy Ruch koieow y i tramwajowy jest u trzy
many w zmniejszonych rozmiarach przy pomocy 
sił naoyonaiistycznych. We Florencyi nie ogłoszo
no strejku. W Pizie, Bolonii, Turynie, Wenecyi 
i Neapolu większość robotników nie przyłączyła 
się do strejku.

Rzym (PAT). Zarząd faszystów wydał odezwę 
zarządzającą mobilizaoyę ogólną faszystów w ca
łych Włoszech, a to ze względu na zapowiedzia
ny strejk powszechny. Odezwa daje rządowi 48- 
godzinny termin do przywrócenia porządsu i za
powiada, że po tym termin;e sami faszyści wezmą 
ewentualnie władzę w ręce w interesie państwa.

Trocki d położeniu Europy
Moskwa. (AW). W wywiadzie z korespondentem 

„Corriere deila Serra" powiedział Trqeki między 
innęm l: Przebieg Genui i Hagi usprawiedliwił naj
bardziej pesymistyczne przewidywania. Bankructwo 
konferencyi pociągnie za sobą dalszą gangrenę 
kryzysu ekonomicznego, dalszy upadek Europy, 
jej wzrastającą zależność od kapitału am erykań
skiego, zaostizenie walki klas, głębokie wstrząśnie- 
nia społeczne i chorobliwy przebieg woiny domo
wej. Odrzucenie dyskusyi nad naszemi propozycya- 
mi pokojowemi nie daje żadnej gwarancyi Rosyi 
sowieckiej, której polityka była i pozostaje polity
ką pokoju i pracy. Nowa polityka ekonomiczna 
otwiera szerokie pole dla kapitalistów zagranicz
nych, na nieokreślony okres czasu.

Jak Niemcy przygotowały się 
do wojoy

Paryż (PAT). Agencya Havasa ogłasza tekst sze
regu depesz rządu niemieckiego z lipca 1914.! 
Dwie pierwsze depesze były wystosowane ^o nie
mieckich stacyi radyotelegraficznych w przededniu 
powrotu Poincarego z podróży do Rosyi. Treść 
pierwszej z tych depesz jest następująca: „Prezy
dent republiki francuskiej powraca jutro. Spowo
dować zaburzenia w komunikacyi radyotelegra- 
ficznej między wieżą Eiffla a okrętem prezydenta. 
Przedsięwziąć niezbędne środki ostrożności*. De
pesza z dnia następnego brzmi: „Unieważnić dru
gie zdanie wczorajszej depeszy. Odtąd tekst wspom
nianych radyotelegramów winien być zupełnie po
wikłany*. Trzecia depesza z dnia 25 lipca g łosi:
„Wymaszerować dziś w południe*.

Kongres dla wychowania 
moralnego

Genewa. (PAT). W czoraj odbyło się drugie 
posiedzenie p ienarne m iędzynarodow ego kon
g resu  dla spraw y w ychow ania. Na posiedzeniu 
porannem  om aw iano spraw ę solidarności i w y
chow ania społecznego.

Posiedzenie popołudniow e odbyło się w se* 
k re ta ry ac ie  Ligi naroaów . Na posiedzeniu tern 
prof. W alewski wygłosił przem ów ienie n a  temat: 
„L ga narodów  w św ietle h isto ry i o raz  udziela
n ie  w iedzy historycznej*.

Kwestya długów wojennych
Londyn. (AW). Biuro R eu tera  donosi, że praw  

dopodobnie zostanie zw ołana R ada najwyższJ 
dla zbadania spraw y reparacy inei i kw esty  
m iędzynarodow ych długów. J a k  „Times* donosi 
rząd  angielski uchw alił w ysłać do państw  sprzy 
m ierzonych i do Stanów  Zjednoczonych no tę  V 
spraw ie diugów  w ojennycd. W nocie tej rząi 
angielski zaznacza, że kw oty, k tó re państw! 
europejsk ie dłużne są Anglii, są  z w ^ zan e  mo 
ra łn ie  i prak tycznie z żądaniem  A m eryki co d< 
spłacenia długów  w ojennych A nglii.

Przed zakończeniem strejku 
kolejowego w Ameryce

Chicago (PAT). Jak  słychać, zanosi się na po 
wzięcie takich uchwał, że strejk kolejowy w Sta 
nach zjednoczonych będzie zakończony w ciąg1 
48 godzin.

Walki w Irlandyi
Londyn (PA-T). Południowo irlandzkiej wojsT 

rządowe zajęły T ipperay .
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I) źródła przesilenia europejskiego
O d c z e rw c a  1919 r „  o d  p o d p is a n ia  i r a k t a t u  

w ersalsk iego-, E u ro p a  ż y je  c iąg le  w  s ta n ie  w o jn y  
w  ciziasikf p o k o ju . R zecz  w  zasad zie  słuiszmia, b o  
o s ta łe n ja  w y n a g ro d z e n ia  (n ie  o d sz k o d o w a n ia )  
z a  tsizkioldy w o je n n e  w y rz ą d z o n e  p rz e z  b a rb a rz y ń 
s k ie  m fatody niem ladkće. w y w o ła ła  s k u te k  
w p ro s t  p rz e c iw n y  zam ie rz o n em u . N iem cy  m ia ły  
w y n a g ro d z ić  .szkody  w y rz ą d z o n e : piraeidewszyist- 
fckam F ra n c y  i i B e lg ii; A n g lia  A m e ry k a  i W ło c h y  
s t a ły  n a  d ru g im  p la n ie , a  ty m c z a se m  z a m ia s t 
-stałości, z a m ia s t u s ta le n ia  s p o so b u  z a p ła ty  i n r 
n o rm o w a n ia  śro-dlków p o  teim u z ro b io n o  tyllkio 
ja k ie ś  m g lis te  z a ry s y  w  traUifacde, pozoisltawiaijąc 
cyfrow ©  u-stalen ie k o m isy i rap a ra -cy jn e j, u p o s a 
ż a ją c  j ą  w  diadtińku w  o g ra n ic z o n e  ty lk o  p e łn o 
m o cn ic tw a .

K o m isy a  re p a ra c y jm a  m a  p rz e d  sobą, w ią ż ą c ą  
j ą  u c h w a łę  k r a d y ń s k ą  z 10 cz e rw ca  1921, k tó r a  
u s ta n o w iła  re p a ra c y ie  nia 132 m ilio n y  m a re k  w 
złoci©, n ie  w lic z a ją c  w  to  k w o tę  świaldlctzeń r z e 
cz o w y ch  (w ęg ie l, u tr z y m a n ie  a rm ii o k u p a c y jn e j 
-i n ie z lic z o n y c h  k o m isy i)  o ra z  św ia d c z e ń  w y ró 
w n a w c z y c h  w  ra z ie  n ie d o tr z y m a n ia  teirimdnów 

. p ła tn o ś c i .  N iem cy  u g ię ły  s ię  p rz e d  ty m  n a k a z e m . 
R z ą d  W irth ia  u tw o rz o n y  z o s ta ł  j a k o  r z ą d  d o p e ł
n ia n ia  p rz y ję ty c h  zo b o w ią za ń  i —  co- n a w e t ob - 
je k ty w n a  p r a s a  f r a n c u s k a  p rz y z n a je  —  w ed le  
m o żn o śc i s ta r a ł  s ię  w y w ią z a ć  z p rz y ję ty c h  z o b o 
w ią z a ń .

W ilad.omo, że  w ła śn ie  z te g o  p o w o d u , z tego, 
Co p arty ©  p ra w ic o w e  n ie m ie ck ie  n a z y w a ją  -nie- 
w oiniczeim  p o d d a n ie m  s ię  d y k ta to w i  zw y c ięz 
ców , p o w s ta ły  zmamię w y p a d k i w e w n ę trz n e  w 
N iem czech . Piartyie p ra w ic o w ą , k tó r y c h  b ez p o 
ś re d n im  i o s ta te c z n y m  ce lem  je s t  o b a le n ie  r e 
p u b l ik i  i r e s ty tu c y a  m o n a rc h ii, w y c h o d z ą  z  z a 
ło ż en ia , d o  cizego zre isz tą  o tw a rc ie  się  p rz y z n a ją , 
ż© n a le ż y  nzieciz d o p ro w a d z ić  do  -o-.siiiait-eozno.ści, ż-e 
nafliaży o d m ó w ić  w s z e lk ic h  św iad czeń , a  w te d y  
miiech siłę s ta n ia  co chwe w  n ad z ie i, że t a  o s ta 
teczność p o b u d z i n a r ó d  d o  c z y n u . A  tr z e b a  w y 
raźnie p o w ied z ie ć , że  F ra n c y a ,  w  sz cz eg ó ln o śc i 
o b e c n y  p r e m ie r  P o in c a re , ro b i w s z y s tk o  c o  m o 
że, a b y  reiakcyciniisfom n iem ieck im  liść n a  rę k ę .

J e s t  r z e c z ą  ja s n ą , że  Nieuncy, m im o  n ie w ą tp l i 
w e g o  piost-ępu g o sp o d a rc z e g o , n ie  > s ą  w  sltiamie 
p ła c ić  n a ło ż o n y c h  n a  n ie  ikwolt1 beiz p o m o c y  z a g ra 
n ic y . F in a n s e  n ie m ie ck ie , an a lo g ic z n ie  z re s z tą  
d o  sy ituacy i w  k r a ja c h  z w y c ięsk ich , s ą  w  s ta n ie  
d e f ic y to w y m . Powoidly p o  te m u  są; różnie-, a w  
p ie rw szy m , rz ę d z ie  w ła ś n ie  w y d a tk i r e p a ra c y jn e  
z  d o d a tk ie m  ch y b io n e j g o s p o d a rk i  k o le jo w e j,
p o c z to w e j i w o g ó le  zbylt k o sz to w n e j adnuiioiśgtra-
cyti p a ń s tw o w e j — tosiaimo z re s z tą  w id z im y  i u  
mais. P o d  n ac isk ie m  k o n ie c z n o śc i w e w n ę trz 
n y c h  i z e w n ę trz n y c h  p a r la m e n t  niem iiaaki
c o  m ie s ią c  p ra w ie  u c h w a la  n o w e  p o d a t
k i ;  d w u k ro tn ie  ju ż  u c h w a li ł  z a c ią g n ię c ie  w e w n ę 
t r z n e j  p o ży c zk i p rz y m u s o w e j w  łą c z n e j w y so 
k o ś c i  1 2 0  m il ia rd ó w  m a re k , a le  w s z y s tk o  to  r o z 
b i j a  sdę o 1 j e d n ą  p rz e s z k o d ę : o  c ią g ły  s p a d e k  

w a lu ty .
T rz e b a  sob ie  u p rz y to m n ić , że- d o la r ,  k tó r y  

p r z e d  w otjną k o s z to w a ł w  N iem cz ec h  4 m a rk i, 
o b e c n ie  d o s z e d ł d o  650 m iarek. W  u b ie g łą  so b o tę  
n a  g ie łd z ie  b e r l iń s k ie j  n a s tą p i ł  n o w y  k r a c h  wia- 
h i ty ,  w  k tó r e g o  -n astęp stw ie  p rz y s z ło  z ja w isk o , 
z n a n e  d o tą d  ty lk o  w  W ie d n iu , m ian o w ic ie  luid- 
n o śó  n a  g w a łt  w y z b y w a ła  s ię  g o tó w k i, k u ip u ją c  
b y le ja k ia  to w a r y  ja k o  p r z e d s ta w ia ją c e  p e w n ą  
w a r to ś ć  w o b e c  zupełn ie- n ie p ew n e j w artości- m a r 
k i.  OdtlatnA te n  k raich  n a s tą p i ł  b e z p o ś re d n io  p o  
o d m o w ie  r z ą d u  f ra n c u s k ie g o  n a  p ro ś b ę  N iem iec , 
a b y  r a t y  w y ró w n a w c z e  z m n ie js z o n o  z 2  n a  p ó ł 
tnwliońia fu n tó w  sizitertilnigów m ie s ię cz n ie  w  u -  
w aględ-nie-niu w n ie s io n e j p rz e z  N-iemcy 12 lip ca  
Ibr. p r o ś b y  o  m o r  iito ryum . R-ząd f ra n c u s k i  nlildfiylikio 
p ro śb ę  o d rz u c ił , alle z ro b ił to  w  fo rm ie  itafc d r a 
styczn iej, ż e  —  ja k  wiciaoraj te le g ra m y  doniosły ;— 
k a n c le rz  Wliirth z a c z ą ł s ię  z a s ta n a w ia ć , ozy je g o  
p o l i ty k a  w y p e łn ię  iia  zobow iąz-ań m ia wogól-e- j e 
sz c z e  ja k iś  ce l, czy  n ie  le p ie j z w ró c ić  s ię  dlo p o li
ty k i  fatialistt.yioznej. n ie c h  s ię  s ta n ie  do1 s ię  m a  ©tlać.
I  tak la  oldlpowiedź p rz y s z ła  w  ty d z ie ń  p o  p rz y ję -  
Ciu ptnzieiz NBeimcy n a jd o tk liw sz e g o  d la  nic-h z o b o 
w ią z a n ia  p o d d a n ia  się k o n tro li  f in a n so w e j n a  
w z ó r  T u rc y i.

W  czem  w łaśc iw i 3 le ż y  j ą d r o  rac o zy ?  Jaik p p - 
wiediziel-iśmy, N iem cy  b ez  p o m o c y  z a g ra n ic y  Wie 
m o g ą  z a p ła c ić  r a t  r e p a ra c y jn y c h , F ran icya  za ś  
p rz e s z k a d z a  w z a c ią g n ię c iu  t a k ie j  p o ż y c z k i  Z ro b i
ła  to  er: k o 1 fe re u c y i b a n k ie ró w  z-Morganieim ma 
ezeil-ę, k tó r a  ja k o  w a r u n e k  u d z ie le n ia  pożyc-zkl 
P o s ta w iła  ż ą d a n ie  zn iżen ia  reparacy ii dlo rozuim - 
niych g ra n ic  —  te m u  ż ą d a n iu  F ra n c y a  o d m ó w iła , 
m im o  że  m o g ła  w  z a m ia n  z a  p rz y rz e c z e n ie  za
p ła ty  o trz y m a ć  fak ty czn ą , z a p ła tę , w  m n ie jsz e j

wprawdzie ale za to realnej kwocie. Czyżby, jak 
Niemcy twierdzą, Francyi istotnie cho-daióo nie- 
ty łe  o  otrzym ania pieniędzy, ile o- wpędzeni)© Nie
miec w tak ą  m atnię, wobec k tó re j i zastosowanie 
„ san k e y i" . (.uccby ->a w ła s n ą  rękę, dałoby się u- 
spn-nwHUiwić?

W  Anglii znają  ten stan  rzeczy i, teordfiyoznie 
tylko, przeciw działają zamiarom francuski kr. 
Angielskie organizacye handlowe, Lloyd Gcorge 
sam, n ram  'ca vu ile nie należy da obozu
wrogiego Niemcom, ciągle podnoszą żądanie, aby 
nic TT' ■ ■ ■ ćrej Niemcy trz y 
m ają  siię kurczowo, aby  n ie ru n ąć  w przepaść. 
W  tej m ateryi obojętną jest rzeczą, czy w sipaid- 
kiu w alu ty  niemieckiej nie g ra ją  jak iejś roli 
czynniki wewnętrzną, k tó ra  ożyto d la  celów spe
kulacyjnych  cizyto d-la celów politycznych pra
cu ją  n ad  zdyskredytowaniem  miarki. T ak  ozy 
owak — rezu lta t jes t ten  s-am, mianowicie w sku
tek a?:r*- ■ , • gcspcdarcze poło
żenie całej E uropy  i to  jest isto tną rzeczą w tej

P rezydent Łodzi tow. Rżew ski podaje w „Ło- 
(Maniinie" z ra-cyi w ysunięcia przez endeków 
K orfantego n a  w odza przed w yboram i jedno 
w spom nienie o n im  z czasu, gdy jako  naczelny 
kom isarz plebiscytow y -z ram ien ia  rząd u  polskie 
go, ogłosił się wodzem  pow stania:

„W raz z p . GhwalWńsfcim — piez-e — re 
d ak to rem  „K uryera Łódzkiego" udaliśm y 
się do kw ate ry  głównej woj-sk pow stańczych
i „N aczelnika" K orfantego.

Po w ym ianie kiiilfcu zdań  p. K orfanty roz
począł obrzucać stekieim o rd y n arn y ch  obelg 
rząid polski. „Co oni tam  robią, psiekrwiel.". 
„Trzeba ra z  z n im i skończyć"! „Wairsz-aw- 
siki-e porządki"! „Z akute ltoy!“ „Przyjdzie 
czas to się policzym y!" i t. p. kw iatki. Z du
m ienie m oje n ie  m iało granic. Jak  to, pełno
m ocnik rząd u  polskiego w tak i sposóib t r a k 
tu je  sw oich mocodawców. N iesłychane! Pod 
n iosłem  się i w raz z innym i opuściłem  kw a
terę  w archo ła lub niepoczytalnego wairyata. 
Aczkolwiek w tedy  stronnictw o nasz-e n-i-e bra 
ło udziału  w rządzi© i zajm ow ało w s to su n 
k u  do niego stanow isko opozycyjne, to  jed 
n ak  wobe-c p. Chw albińskiego dałem  w yraz 
siwemu oburzeniu  z pow odu niecnego sta- 
nowi-sika K orfantego. P an  Chwalbińsfci w roz 
mowie ,ze m n ą w słow ach dosyć ostrych  n a 
piętnow ał postępow anie K orfantego. W  -dniiu 
tym  przem aw iałem  n a  olbrzym im  wiecu 
P P S  w  Szopienicach, gdzie było w ielu pow
stańców  i  w pływ ow ych górnoślązaków ; Za- 
inŁeppełowaiłem ich co do  osoby K orfantego. 
Odpowiiiedzjieli mii, „że dużo rzeczy dałoby się 
powiedzieć" o gospodarce p. Korfantego, ale 
cóż, k iedy  pow stanie kneb lu je  im  usta .’

— Przyjdzie czas — oświadczyli, — że za
żądam y rach u n k ó w  z tej haniebnieij gospo
dark i fam ilijnej. Na stanow isku  kom isarza 
plebiscytowego otoczył się pan  K orfanty  
członkam i rodziny. W szystkie ważnicj-szc 
tramzaciye finansow e zała tw iał p. Szprot, 
szw agier K orfantego.

Podczas pow stania w chaosie i nieładzie, 
k tó ry  jes t w łaściw ością rządów  Korfantego, 
przelew ało się, se tk i milionów. W ielu  pow
stańców  dom agało się pow ołania Naoz-elnej 
R ady Rewizyjnej, lecz bez sk u tk u . „Fam ilia" 
gospodarow ała pieniędzm i państw ow em i 
ja k  ©ię patrzy .

W końcu tow. Rżew ski w spom ina © istn ien iu  
jednej — niesłychanej depeszy K. do prem ie
ra , k tó rym  był wówczas WStos.

W  depeszy tej — pisze — K orfan ty  grozi 
rządow i polskiem u, że jeżeli nie o trzym a 
odpow iedniej sum y n a  cele pow stan ia  to  o- 
publifcuj-e p rzed  p ań stw am i koalicyi wszyst
k ie ta jem nice  państw ow e (w spraw ie górno
śląskiej), k tó re były (miu) w iadom e.

Istn iało  podobno u  R zym ian przysłow ie, że 
dobrem u wodzowi m ożna wybaczyć naw et n a j
gorsze przew inienie. Otóż ciekaw e są  inne rewe- 
laeye, dotyczące K orfantego-w odza.

Opublikował jc w „K uryerze Lwow skim " dr. 
R. Lutiman, były wispółpiracownik K orfantego w 
kom isaryaoic plebiscytowym..

O ile p. L. uznaje, że K orfanty, stanąw szy  z 
rozm achem  do w alki z N apieralskim , posunął 
był sprawę polskości n a  G. Ś ląsku  i tej zasługi 
nie u m n ie jsza ją  jego późniejsze konszachty  z

sp ra w ie . N ie m oże  bow iem  u le g a ć  w ątp liw o śc i, 
z -r> s :v, : r  n a  z e w n ą trz  s ię  u -
w y d a tj i ia ją c a  — p a ń s tw a  GO m ilio n o w eg o , k tó ro  
p rz e d  w o jn ,>, h b  na .nd ln ic jszym  cz y n n ik ie m  g o - 
sp ed a trezy m  w  E u ro p ie , m u s i się odb ić  n a  re sz -  
cia  p a ń s tw  e u ro p e js k ic h , a o d b ija  się  n a jd to tk ti-  
w iej n a  A nglii, iiłeże tą  nnrliała z N iem cam i w ajrea- 
leglejsize s to s u n k i h a n d lo w e .

C a ła  Eizr’- . ' '  łozino.śnednóo w w o jn ę
wimiPe-sza.ua, c h o r u je  n a  n lc d o k rc w n o ść  g o sp o 

d a rc z ą  i n a  w y n ik a ją c ą  z tego  c h o ro b ę  w a lu to -  
w ą. J e s t  to- z u p e łn ie  n a tu r a ln e  n a s tę p s tw o  d w ó ch  
o b ec n ie  p ra k ty k o w a n y c h  m e to d : h e rm e ty c z n e g o  
z a m y k a n ia  w ła s n y c h  g ra n ic  p rz e d  obcym  p r z y 
w o ze m  i o lb rz y m ie  d łu g i ja k o  p o z o s ta ło ść  po  
zw ycięsikiem  czy  praegram een. z a k o ń c a a n iu  ■woj
n y . O rg a n iz m  gce.p.jdi<rcEy je s t  ta k  cizułyim in - 
‘Iru im arfc n i. ’ •©' n ie  go w  jed n em  m ie jsc u
w y w o łu je  o s ła b ie n ie  ca ło śc i, a cóż diopiero je że li 
te Im m ie jscem  j e s t  a r te ry a  ta k  w ażn a , ja k  N iem 
cy! W  te j  s y tu a c y i le ż y  w ła ś n ie  ź ró d ło  przieisile- 
r.na, k tó r e  ciiąży u a d  c a łą  E u r o p ą  i d o p ó k i to  
b o lą c e  m ie jsc e  n ie  zo s ta n ie  u le cz o n e , n ie m a m o
w y  o  p o w ro c ie  d o  s to s u n k ó w  n o rm a ln y c h .

tym że N apieralsk im  — rzucają  tylko cień n a  
jego ch a rak te r , o ile ceni jego rzu tkość  i d a r 
organizatorski, o ty le stanowczo zbija legendę 
o pow stańczych zasługach K orfantego.

„T ajem nice ©tanu" — pisze — nie pozw a
lały  n a  odkryw anie jego isto tnych  czynów''. 
Dziś n iek tóre z nich m ożna częściowo wy
jawić.

K orfanty więc dw ukrotnie w r. 1918 u d a 
rem nił osobiście w ybuch pow stan ia  na  Gór
nym Ś ląsk u  w m om entach  do tego odpowie
dnich, obaw iając się o „złe w rażenie1* u  ko 
alicyi. On — dem agog i rew olucyonista — 
zaraził się od swoich party jn ików  '{endeków 
red. Nap.) chorobą lo jalności wobec „sojusz
ników". W  miaiju tegoż roku, gdy Niemcy za 
sypyw ali konfereincyę pokojow ą te leg ram a
mi i w iadom ościam i o p ro testach  „ludu  
gum  o śląskiego" z powodu przyłączenia G. 
Śląsika do Polski, dzięki n iem u polaki G. 
Śląsk m ilczał i ufał. Skutldenr tej lo jalno
ści było ustanow ienie plebiscytu, a  n as tę 
pnie sprow okow ane i  k rw aw o  stłum ione 
pierw sze pow stanie w sierpniu 1919 r.

O roli K orfantego w trzeciem  pow stan iu  gór- 
nośląakiem  piisizie p. L.:

„Rolę, ja k ą  odegrał K orfan ty  w czasie po
w stan ia  oceniłem  ju ż  w a rty k u le  p. t. „W al
ka o G órny Ś ląsk" w jednodniów ce „U za
chodnich g ranic Polski". Tu nadm ienię, że 
K orfanty  n ie m a najm niejszej tw órczej za
sługi w  pow staniu. Odezwę, w zyw ającą do 
pow stania, datow aną w dniu  3 m aja, ogłosił 
dopiero w d w a d n i potem , gdy, sukces r u 
chu pow stańczego sta ł się widocznym . N a
ty ch m iast też zaczął m yśleć 0  Mkwidaeyi 
ruch u . I cały  ten  bohaterski rozm ach ludu  
został tragicznie przedw cześnie przez Kor
fantego złam any. Przyczyną była n iew iara  
i — obawa, by część zasług i nie przeszła n a  
innych, praw dziw ych tw órców  pow stania. 

Dziś ci tw órcy  są  w  cieniu, n ik t o n ich  n ie  
m ówi i n ie wie, a  ten  — k tó ry  rzucał kłody 
ruchow i pow stańczem u — zbiera n iezasłu
żone lau ry .

W  a r ty k u le  n iniejszym  ograniczam  siię do 
oceny roli publicznej K orfantego, k tó ra  Jeist 
fundam entem  jego rozgłosu. Poruszam  to  
ogólnie, bo w ielu rzeczy nie m ożna dziś je 
szcze poruszać.JVIoże i te w ystarczą dla roz
chw iania niezasłużonej legendy, jak a  koło 
jego postaci się w ytw orżyła."

B ardzo porywczo, bardzo  przedw cześnie p a 
su ją  endecy p. K orfantego na rycerza bez sk a 
zy — spraw y śląskiej.

Ale im dziś po trzebny jes t K orfanty. Może 
kiedyś będzie się on uiważał, dzięki ich re k la 
mie, z.a tak  silnie stojącego na  wlasnyich n o 
gach, że p rzestan ie  być ich adherentem . W tedy 
i oni zan iech ają  zachwytów. W szak ra z  już prze
chodził K orfanty  przeiz infam ię niem al z  ich 
strony.

Czas odnowić przedpłatę

na sierpień!

ii.

Jeszcze wspomnienia o Korfantym
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Legionistów
W  rocznicę. w y m arsz u  k a d ró w k i s trz e le c k ie j 

w poJe zjadą, do K ra k o w a  ze w sz y s tk ic h  s t r o n  
P o ls k i  d a w n i le g io n iśc i w sz y s tk ic h  b ry g a d  n a  
p ie rw sz y  o g ó ln y  Z ja ad  leg ionow y . P ę d z ie  to  
z ja z d  p rz e w a ż n ie  zd e m o b iliz o w a n y c h  le g io n i
stów , lecz  i  ci, k tó rz y  n a d a l  w sz e reg a ch  a r m i i  
.polskiej^ p o z o s ta ją , p rzy b y ć  n a ń  m ają , liozn ie . 
N a c z e ln ik  P a ń s tw a  z a p ro sz o n y  n a  Z ja zd , p rz y 
rz e k ł sw o je  p rzy b y c ie . O czek iw an y  je s t  p r z y 
ja z d  n a jw y b itn ie js z y c h  w odzów  i d o w ó d có w  le 
g io n o w y ch , o k ry ty c h  d z is ia j c h w a lą  i  w y so k ie  
p ia s tu ją c y c h  godnośc i, o ra z  wielu ty c h , k tó r z y  
służyli o n g iś  w  sz a ry c h  sz e reg a ch , a  d z iś  zaj
m u ją  wytotoe s ta n o w is k a  w ż y c iu  państw ow em  
luth ispoteczneni.

pierw sze zabranie oidjbądzńe się w przeddzień 
otw arcia Zjazdu, w sobotę, 5 sierpnia o godiz. 8 
wiecz., w salach starego teatru , jako  ..wieczor- 
nftca legionow a'1. Będzie to  zebranie tow arzy- 
sfkie, sam ych tylko „uczestników zjazdu", a  u- 
swjief.TLd̂  j-e siwą obecnością Naczelnik P aństw a.

Po wieicizomiicy, w nocy z  5-go n a  6-go s i e r p - 
~  S ^ cśe  udadzą się tłum nie do 01eantLrów , 
sk ąd  o godz. trzeciej nad  ranom  odbędzie się 
w ym arsz Oddziału Związku Strzeleckiego „dro
gą, kadrówki", który przygotow uje i poprow a
dzi K om endant Obwodu K rakow skiego Związ- 

u  S trzeilecikiiego, pułk. Olszyna-Witczyńskd. Na 
w ym arszu tym  zapowiedział rów nież sw ą obe
cność Naczelnik Państw a, k tó ry  p rzed  ośm iu 
a ty  sam  w ysyłał s tam tąd  na bój pierw sza kom 

panię kadrow ą.
W łaściwe obrady Z jazdu rozpoczną się w nie- 

ę  o godz. 10 rano  m szą połow ą n a  błoniach. 
amz|e’ n:a b łoniach, o godz. 11 m in. 30 uczest- 

^  'Zjazdu Legionowego i Strzeleckiego spoży
ją obiad połowy z kotłów  żołnierskich.

W I>° ‘‘ °*wia,rł e zostaną obrady  Z jazdu 
^ ‘a're° °  T atru . Zapowiedziane są  refe- 

prof. D ra W acława Tokarza, A ndrzeja 
ouruga, K apelana Legionów kis. Józefa P an as ia  
ip n łŁ .  lok. Dra K ołłątaja-Srzednickiego. Zjazd 
obradow ać będzie do godz. 7 wieczorem, poczem  
o  godz 1° -wlecz, odbędzie się n a  W aw elu W iel- 
*8 estiyąl z u*działem solistów, ohóiów i o r- 

wojskowych, którego kierow nictw o i przv 
®ottav^jniie objęli pp. Dyr. W allek-W alew ski i 
Dyr. Polełmsfci.
_ W  poniedziałek dnia 7 o godz. 10 rano  odbę- 
on&e się ciąg dalszy i zakończenie obrad Zjazidu.

Zjazd Związków Strzeleckich
Hównole;,  . . e^ e . Ke Zjazdem  b. Legionistów odbe

Z ja z d  Z iv ią d v u  S tize lecK iego , n a  k tó r y  p rzy b e  
d a e  to n k a  ty s ię c y  d e le g a tó w  O d d zia łó w  z S  
z k u  S iirzeilęokiego z c a łe j P o lsk i

G łó w n e m u  Z w ią z k u  S trz e le c k  i ego  n a s t ą p i  p o 
d z ia ł  o b e c n y c h  n a  K o m p a n io  i B a ta lio n y ' o ra z  
w y b ra n ie  z p o ś ró d  z e b ra n y c h  o so b n e j K o m p a n ii 
K a d ro w e j.

W' dmiiu 6 s ie r p n ia  o  g o d z in ie  3 -e j m in . 15 n a d  
r a n e m , z g o d n ie  z t r a d y c y ą ,  n a s tą p i  o d m a rs z  
w y b ra n e j  K o m p a n ii z  O le a n d ró w  s z la k ie m  K a 
d r ó w k i  do M ic h a ło w ic , p r z y  k tó r y m  o b e c n y  b ę 
dzie  N a c z e ln y  W ó d z  J .  P i łs u d s k i ,  T c z ło n k o w ie  
Z ja z d u  b . L eg io n is tó w . W  s k ła d  z a  K o m p a n ią  
w y b ra n ą  p o m a s z e ru je  r e s z ta  O ddziałów ' S trz e 
le c k ic h , poczem  odbędą s ię  ć w ic z e n ia  połowę. 
K om panię w y b r a n ą  p o p ro w a d z i K o m e n d a n t  O b
w o d u  K raków - -  M ia s to  Z w ! S trz e l.,  p łk .  O isz y n a -  
W ilezyński. O godz . 9 -te j r a n o  n a s tą p i  p o w ró t 
S trz e lc ó w  do Krakowra, poczem. po w ysłuchan iu  
o godz. 10-tej Mszy Polow iaj n a  B ło n ia c h  odJrę- 
dziie s ię  d e f i la d a  Z w ią z k u  S trz e le c k ie g o  w raz z 
członkam i Z jazdu b. L e g io n is tó w  p r z e d  N a c z e l
n ym  Wodzem.

O godz. 11 m in. 30 odbędzie się o b ia d  połow y 
n a  B łoniach w o b e c n o śc i N a c z e ln e g o  W odiza.

W ieczorem  o godz. 8-mej c z ło n k o w ie  Z ja z d u  
Strzeleckiego w e z m ą  u d z ia ł  w  FestW alu n a  W a
welu.

Na d z ie ń  7 sie rpn ia  przewdidizianens j e s t  zwie
dzanie K rakow a przez c z ło n k ó w  Z jazdu , ora-z o d 
p ra w a  K om endantów  Okręgów i Obwodow Zw. 
Strzel, w lo k alu  K om endy Okręgu Kiukowiakie- 
go Zw. Strzel, p rzy  ul. F lo ry a ń s ik ie j, P o p o łu d n iu  
o godz. 3-ciej zam knięcie Z ja z d u  p rz e z  Komen
d an ta  Głównego Zw. S trz e l , w  o b ec n o śc i w s z y s t
kich przybyłych strzelców.

Na stacy i kolejow ej czynne będzie osobne 
biuro kw aterunkow e- Zw iązku Strzeleckiego.

K R O N I K A

Przegląd społeczny

o  mieszkania dla uczestników Zjazdu Legio
nowego. feeikcya K w aterunkow a Zjazdu Legio
nowego, k tórej zadaniem, jest przygotow anie 
m ieszkań i noclegów d la  m ających przybyć w zna 
ozmejszej liczbie b. legionistów, m iędzy k tó ry 
m i'znajdow ać się będzie wiele w ybitnych osób ze 
św iata \vojs'ko!we)go, poetycznego i literackiego 
— zw raca się do obyw atelstw a m iasta  K rakow a 
z  prośbą o w spółudział w przyjęciu uczestników  
o jazdu  przez ofiarow anie im  dwudniowej gości
l i  Zgłoszenia k w a te r przyjm uje por. Passek  
tsekeya kw ate ru n k o w a Dtlwa Obozu W arow ne
go — telefon 322).

K om itet Z jazdu B. Legionistów zaw iadam ia 
wiszystkich Kolegów m ających zam iar b rać  u- 
dział w  zjeździe, żc w d n iu  5 sierpnia b r czynne 
ladzie  n a  clwor-cu toiu.ro K om itetu, które za opła- 
ią  z.ouu Mk,p. w ydaw ać będzie przybyw ającym : 
odznakę zjazdową, k a rtę  uczestnictw a w zje- 
zdizic i bezpłatną kw aterę  koszarową. K arty  u- 
ozestnictwa upow ażniać będą do b ran ia  udziału 
w  zjeździe |  w ieczornicy oraz do otrzym ania o- 
biadu potowego w dudu 8 s ierpn ia  n a  błoniach.

Komitet zw raca jednak  uw agę Kolegom za
miejscowym, że każdy z uczestn ików  Zjazdu 
oęctae m usiał pokryć sam  ilbszta u trzy m an ia  w. 
, \ ck  0"wie’ oraz żie kw atery  koszarow e będą przy 

Tylko ozłonkoun zjazdu a  n ie  ich rodzi. 
nom. Przyjeżdżanie zatem  na sja-zd z rodzina- 
... n>Qi-',eSi  wsl' aane- B. Legioniści m ieszkający
PU w ^ d S r r 11 zs,łaszać ai« P° k a r ty  wst(< 
warz u t .- • f , sll0rPin|ia br. do wiceprez. Sto
ln (init ś.1 &g!omAÓW’ °'0' W alenty, w jego lo k alu (ul. Sławkowska 9, Hotel Saski).

Kraków, 2 sierpnia.

Program uroczystości 8 sierpnia br. 
w Krakowie

Sebsts 5 sierpn ia: Rano przyjazd N aczelnika 
państw a, pow itanie na dw orcu przez p rezydyam  
m iasta, delegacye w ładz rządow ych i au tonom i
cznych oraz reprezentan tów  stow arzyszeń. N a
czelnik państw a jest przez ten  dzień gościem  
w ojska i bierze udział w uroczystościach w oj
skowych. Przez ten  ca ły  dzień p rzybyw ają  do 
K rakow a uczestnicy zjazdu b. legionistów , k tó 
rzy  o godz. 8 w ieczór zgrom adzą się w salach  
S tarego T eatru  n a  w ieczornicę legionow ą. W ie
czornicę tę  zaszczyci sw oją obecnością Naczel
n ik  państw a. Je s t to uroczystość dom ow a był. 
legionistów  i zaproszenia n a  n ią  nikom u z poza 
uczestników  zjazdu w ydane n ie będą. y

Niedziela 6 s ierpn ia : O godz. 3 ran o  w ym arsz 
strzelców  z O leandrów . O 10 ran o  m sza połow a 
n a  Błoniach. O 11 '30 obiad  połowy n a  Błoniach 
dla b. legionistów i strzelców. O 1 w południe 
w salach S tarego T ea tru  uroczyste otw arcie zja
zdu b. legionistów  i obrady . O 10 w ieczór fe- 
stival na  W awelu. W  dniu tym  w yda śn iadan ie 
n a  cześć N aczelnika państw a R ada pow iatow a, 
zaś obiad prezydyum  m iasta.

Poniedziałek 7 sierpnia: D alszy ciąg obrad  
i zakończenie zjazdu.

Z ja z d  iw ,p o c z n ie  się. w  s o b o tę ’5 s ie r p n ia  0 go- 
Ziintó 8 w w oź. zhiómką przybyłych w nipau.dżinie 8 wiecz. zhiómką przybyłych w" Olearu 

diraoh, gdzie po złożeniu raportu Komendantowi

Strejk w firmie L. Zieleniewski trwa dotąd jedy
nie z powodu niezem nieuzasadnionego uporu o- 
becnie urzędującego kierownictwa, a w szczegól
ności zapędów o poglądach karbowego z czasów 
pańszczyźnianych, kierownika Kleskiego. Gdy px-zy 
układach w Związku przemysłowców przedstawi
ciele Związku klasowego zwrócili uwagę, że rze
koma podwyżka płac, zaproponowana przez dy
ktatorskiego kierownika Kleskiego jest nie do przy
jęcia, gdyż ona robotnikom pomimo wzrostu dro
żyzny prawie że nic nie daje, odpowiedział w to
nie karbowego, że o podwyżce wogóle niema mo
wy, lecz jest to nowa tabelka płac, którą robotni
cy są obowiązani przyjąć, gdyż on raz na zawsze 
chce zrobić porządek z t. zw, robotnikami burżu
jami. Wszelkie tłómaczenia okazały się bezskute
czne, a robotnicy nie mogli zająć innego stanowi
ska, jak tylko nadał wytrwać w strejku, by prze
łamać upór dyktatorów w rodzaju Kleskich itp. 
Pozatem p. kierownik zaproponował przyjęcie do 
umowy następującego ustępu: „Pracownicy, któ
rzy dopiero zostali wyzwoleni lub świeżo przyjęci, 
mogą otrzymać w ciągu miesiąca lony poniżej 
160 mk na godzinę. O ile w ciągu miesiąca nie 
osiągną w akordzie 160 mk za godzinę, mogą być 
z pracy wydaleni za powiadomieniem na 24 go
dzin*. Nienawiść i chęć bezgranicznego wyzysku 
przebija z każdego słowa wypowiedzianego przez 
Kleskiego, aby tylko przy każdej sposobności mieć 
możność wyzysku i narzucenia robotnikowi nie
wolniczych warunków pracy. Ustęp powyżej przy
toczony, który miał być wpisany do umowy, a 
który Kleskiemu zabrał dwa dni i dwie nocy tru
du, zanim go obmyślił, miał na celu obniżenie płac 
robotnikom z jego punktu widzenia niewygodnym 
i wyrzucenia ich z pracy w fabryce. Zamierzano 
także ograniczyć robotnikom osobistą wolność po 
godzinach pracy pod pretekstem, iż zachodzą w y
padki, że robotnicy pracują po godzinach nadobo
wiązkowych w innych przedsiębiorstwach i rzeko
mo zdradzają tajemnice produkcyi w firmie L. Zie
leniewski. Kto cboć trochę bliżej poznał p. kiero
wnika Kleskiego, zdaje się, że tej tajemnicy rze
komej szybkiej produkcyi nie nauczył się od niego, 
a wręcz przeciwnie — p. kierownik bardzo dużo 
wiedzy fachowej nabył od tutejszych robotników, 
gdyż ou jest zupełnym niezdarą pod względem fa
chowym. Tensam człowiek, który stawia warunki 
na pertiaktacyach zupełnie nie do przyjęcia, w kil
ku wypadkach proponował robotnikom przyjęcie 
pracy na własną rękę, jak np. naprawa maszyn 
w Kobierzynie itp. Jednakowoż każdy niedołęga 
pod względem fachowym musi szukać środków, 
aby wobec swego wyższego kierownictwa okazać, 
że ou faktycznie jest kierownikiem z wielką ener
gią, na co bardzo łatwo może naciągnąć obecnie 
urzędujących przełożonych. Na nic jednak te za
biegi nie przydadzą się, gdyż robotnicy zorgani
zowani w klasowym Związku zawodowym w straj
ku wytrwają i pokonawszy rozmaitych Kleskich 
i Pompów, zwycięsko powrócą do pracy.

Tajemnica Wisły
(k) W czoraj w godzinach porannych  posterun

kow y policyi zauw ażył nad  brzegiem  W isły, 
koło stacyi kolejowej Podgórze-W isła nogę ludz
ką. Na w skazane m iejsce p rzyby ła  kom isy a  po- 
licyjno-lekarska, k tó ra  stw ierdziła, że noga zo
sta ła  w yrzucona z W isły i znajduje  się w stanie 
rozkładu. Noga, jak  stw ierdzono, została  o d rą 
bana  od ciała m ężczyzny i w rzucona następnie 
do W isły. Stopa nogi obu ta była w trzew ik  w y
robu  m iejskiego. P raw dopodobnie ma się tu do 
czynienia z jak iem ś tajem niczem  m orderstw em .

— o o o -
Resyjakie stosunki. Podczas niedzielnego zgro

m adzenia n a  placu Szczepańskim , k tó re , jak  
wiadomo, było m anifestacyą n a  cześć Naczel
nika państw a, a  przeciw  państw oburczym  w ar- 
choistwom  endeckim , żandarm erya wojskow a 
urządziła szczególnego rodzaju  obław ę. Podofi
cerowie żandarm ery i w ojskowej kręeili się do
koła zgrom adzonych, p rzebran i za p rostych  sze
regowców, bez odznak szarży  i bez odznak  żan- 
darm skich, — i każdego żołnierza, k tó ry , p rze
chodząc ulicą Szczepańską, pogapił się przez 
chw ilę n a  zgrom adzenie, a resztow ań  z pow oła
niem  " się n a  rozkaz ro tm istrza  żandarm ery i 
p an a  Chodkiewicza, odprow adzali n a  odw ach 
i pełn iącem u tam  służbę podporucznikow i m el
dowali, że d any  żołnierz został aresztow any „za 
czynny udział w zebran iu  komunistycznem® 1!! 
Zapew ne n a  ow ych aresztow anych żołnierzy 
spadną k ary  n a  podstaw ie tych donosów. Czy 
w praw orządnem  państw ie tak  pow inna postę
pow ać żandarm erya w ojskow a? Czy n ie  był 
raczej ów p. Chodkiewicz obow iązany postaw ić 
tam  swoicn żandarm ów  z pełnem i oznakam i, 
ażeby zabraniali przechodzącym  żołnierzom  przy
staw ać na  zgrom adzeniu, a  n ie podstępnie ba
wić się w Sherlocka Holm esa, aby  karać  n ie
w innych iu d z i?  A pelujem y do p. generała  Osiń
skiego, aby  zechciał tę  sp raw ę zbadać i zaka
zać żandarm eryi naśladow ania och rany  ro sy j
skiej.

Komunikat o stania pogody w ydany we w torek 
1 sierpn ia o 7-40 wieczór według danych  pań
stw ow ego in sty tu tu  w W arszaw ie, S tan  atm o
sfery: W dniu  dzisiejszym  płytki niż barom e- 
tryczny , leżący na zachód od Skandynaw ii, 
przesuw ał się w k ierunku  północno-w schodnim . 
N atom iast wyż barom etryczny  rozpadł się na 
dwie części, z k tó rych  jed n a  w ysuniętym  klinem  
ku  Czechosłow acyi leżała nad  zatoką B iskajską, 
d ruga zaś ogarn ia ła  południow o-w schodnią E u
ropę. W  K rakow ie tem peratu ra  23'9, m axim um  
8 , pogodnie. P rognoza na  środę: dość pogodnie, 
niewielki spadek  tem p era tu ry , w iatry  południo
wo-zachodnie.

Opera w Miejskim Teatrze im. J. Słowackiego. 
Dziś we środę opera  V erdiego.. „Rigoletto* z go
ścinnym  w ystępem  w partyi tytułow ej p. Pale- 
wicza. P a rty ę  Gildy odtw orzy p. Jefim cewa. 
W  dalach najbliższych wejdzie na afisz n iezn a
n a  u  nas opera d’A lberta  „Zam ar.e oczy®.'

Operetka przy ul. Rajskiej. Dziś we środę i w 
dniach następnych  „w esoły w ieczór11' z udziałem  
zespołu p. Bronowski ego. Oprócz zespołu pana 
Bronow skiego w ystąp i grono artystów  z  zespołu



operetkow ego, będą to zatem  w ieczory pełne 
hum oru, sa ty ry  i dowcipu Od 5 bm. w teatrze  
p rzy  ut. Raiskiej rozpoczynają się przedstaw ie
n ia  o charak terze  urozm aiconym  przy  udziale 
now ozaangażow anych artystów  w arszaw skich 
oraz pp. K adena, Koszutkiego, M alinowskiego, 
W m iaszkiewicza, WolińsKiego i innych. W przy
gotow aniu na  pierw szą prem ierę obrazek  dete- 
k tyw ny  „Dam a w perłach , (Człowiek o szkla
nych  oczach), bogate d ivert ssem ent baletow e 
w  w ykonaniu  M artów ny, Szulcówny, W om ara 
i Koszutskiego, w ielka rew ia  kaw ałów  ak tu a l
nych i parodyi oraz pełna hum oru  operetka W. 
Jastrzębca-Zalew skiego „M to ść“.

Napad na mieszkanie. Wczoraj w południe za
w iadom iono kom isaryat policyi na  Zw ierzyńcu, 
że niejaki Bartosiewicz w targnął gw ałtem  do 
m ieszkania tow. Porczaka w Dębnikach, dokąd 
począł przem ocą wnosić swoje rzeczy. B artosie
wicz przy pom ocy ślusarza pow yryw ał skoble 
i zamki z drzwi, p. Porczakowei w yrw ał prze
mocą klucze z rąk , a gdy broniła w stępu na
pastnikom  do m ieszkania, podm ówieni Indzie, 
odepchnęli ją  bru taln ie  i obili dotkliw ie iedną 
rękę. Na m iejscu napadu  ziawił się agen t poli
cyjny w asyście policyanta, kładąc k res dalsze
m u rozbojowi. N apastnika odprow adzono na po
s te runek  policyjny, skąd  do przesłuchaniu  w y
puszczono go. Przeciw Bartosiewiczowi wniesio 
no do prokurato ry i skargę o gw ałt publiczny. 
Zaznaczyć naieży, że nie pierw szy to  już czyn 
bezpraw nego zajm ow ania m ieszkania ze strony  
tego pana, k tó ry  odgraża się, że albo zdobędzie 
n iepraw nie m ieszkauie, albo będą tru p y  Spo
dziew am y .się, że w iadze bezpieczeństw a zain te
resu ją  się tym  osobnikiem  i nie dopuszczą do 
szerzenia przez niego bezkarn ie gwałtu.

(k) Spekulanci żywnościowi na targach krakow
skich. Publiczność chodząca na targi od dłuższego 
czasu z trudem tylko może nabywać niektóre ar
tykuły spożywcze dowożone do Krakowa, gdyż 
wbrew obowiązującym przepisom, przekupnie od 
wczesnego rana czycbaią na wieśniaków, odkupu
jąc od nich każde ilości produktów, a następnie 
pozbywają je po wygórowanych cenach. Zazna
czyć należy, że przekupniom wolno jest na pla
cach targowych, zakupywać wiejskie produkty do
piero po godzinie 10 rano, do czego się oni ed- 
nak nie stosują. Prócz miejscowych przekupniów, 
grasują na targach również, spekulanci z poza 
Krakowa, wywożący całemi furami z placów miej
skich artykuły spożywcze do odleglejszych miej
scowości, jak naprzykład do .Ośmięcimia. W tem 
leży źródło podrażania cen na targach. Możeby 
komisarjat targowy zajął się tą sprawą i uwolnił 
publiczność od plagi spekulantów żywnościowych.

(k) Samobójstwo dorożkarza. Wczoraj w domu 
pod liczbą 41 przy ul. Grzegórzeckiej powiesił się 
Stanisław Majka, woźnica dorożkarski, zamieszka 
ły u  małżeństwa Kamplów, właścicieli zakładu do 
rożkarskiego. Zawezwany lekaiz zarządził prze
wiezienie zwłok do zakładu medycyny sądowej. 
Powodem rozpaczliwego kroku desperata miała być 
nieuleczalna choroba.

(k) Niemiło przebudzenie. Onegda szej nocy śpią
cemu na ławce plantacyjnej Franciszkowi Jętiryn- 
czakowi, rolnikowi z Bukowca, skradziono, po 
wycięciu kieszeni z marynarki, portfel z kilkuna
stu tysiącami mp Pod zarzutem tei kradzieży po
lieya aresztowała Stefana Śmiłka 1. 21 z Krako
wa. Na plantach, niedaleko od miejsca kradzieży, 
znaleziono porzucony portfel Jędrynczaka, ale już 
bez pieniędzy.

(k) Włamanie. Do mieszkania p. Adeli Griinzweig 
przy ul. Bernardyńskiej 1. 9» włamali się jacyś o 
pryszki i skradli nakrycie stołowe srebrne i inne 
drogocenne przedmioty, wartości kilkuset tysięcy 
matek.

(k) Nieuczciwa służąca. Polieya aresztowała 21- 
letnią Jadwigę Mendel, która w czasie służby u p. 
Piótra Janika, zamieszkałego przy ul. Mazowieckiej
1. 64, skradła garderobę.

Z  P O L S K I
Linia powietrzna Warszawa— Gdańsk— Borysław.

W czoraj odbył się pierw szy p róbny lot nowej 
pow ietrznej linii kom unikacyjnej, łączącej G aańsk 
z W at sza wą, Lwowem i Borysławem . Na linii 
Gdańsk— Borysław  kursow ać będą dw a razy  
W tygodniu  statk i pow ieirzne, p.zyuzem  lot 
z G dańska do W arszaw y trw ać będzie 21/2 go
dziny, zas z W arszaw y do Lwowa 3 godziny. 
Statki pow ietrzne m ogą zabierać 4 pasażerów  
i pocztę lotniczą. L inia lotnicza zosiaia zorgani
zow ana przez firm ę naftow ą „F an to 1*.

Dziwne tajemnice bandy samochodowej. Śledz
two w skrawie bandy samochodowej przybiera oi- 
brzymie rozm ary i będzie prowadzone prawdo
podobnie bardzo długo. Aresztowany w sobotę 
u b iig ą  pandyda Frąckiewicz udzielił bardzo eie 
kawych informacyj o działalności bandy. Banda ta

dokonała kilkadziesiąt napadów w różnych oko
licach k ra:u. W samym okręgu kieleckim dokona
ła ona 18 napadów zbrojnych. Przez cały czas na 
czele bandy stał Kłak i umiał tak zorganizować 
swoją bańdę, że podwładni jego byli mu posłuszni 
w najdrobniejszych szczegółach. Najmniejsze prze
winienie było kaiane. Kary były pieniężne, lub 
też zawieszanie w czynnościach członka bandy na 
pewien przeciąg czasu. Sam Frączkiewiez zawie
szony 'był przez Kłaka na dwa miesiące. Dopiero 
przed napadem w Sinołęce został przywrócony do 
praw członka. Kłak nie pozwalał ubliżać nikomu 
w czasie napadów i za najmniejszą obelgę, lub 
ordynarne wyrażenie się do napadniętych, karał 
swych podwładnych. To też z broni banda przez 
cały czas istnienia użytku . nie zrobiła ani razu. 
Pierwszy wypadek miał mieisce w Płocku na przy
stani. Część rzeczy z napadu na hr. Zamojskiego 
już znaleziono, między innemi dubeltówkę, którą 
znaleziono u  brata Jendrysa vel Jarczyńskiego, 
aresztowanego w tych dniach na Powiślu. Frącz- 
kiewicz z napadu na hr. Zamojskiego otrzymał 
tylko suknię, którą podarował swojej kochance , 
Wojciechowskiej i koszulę, zaś w gotówce 100 000 
mk. — Sorawa zostanie przekazana prawdopo
dobnie sądowi okręgowemu w Kielcach, gdyż tani 
banda dokonała najwięcej przestępstw i tam bę
dzie największa ilość świadków.

Pogłoski o Machnie. Niektóre z pism zagranicz-^ 
nyeh podałv wiadomość o przybyciu atamana 
Machny do Bułgaryi. Po sprawdzeniu tej wiado
mości u źródeł urzędowych okazało się, jak do
nosi AW, że Machno nadal znajdu-e się w obozie 
koncentracyjnym w Strzałkowie i iest pilnie strze
żony z powodu spraw sądowych, wytoczonych mu 
przez licznych poszkodowanych obywateli polskich, 
kłórzv obrabowani byli na Ukrainie przez bandy 
Macbny.

Porwanie dzieci konsula. W dniu przedwczoraj
szym w godzinach popołudniowych w Konstanci
nie pod Warszawa zginęło 2 dzieci generalnego 
konsula amerykańskiego Leoąa Keena, 13-letnia 
dziewczyka i 9 letni chłopiec. Polieya zajęła się 
odszukaniem dzieci, zachodzi bowiem przypuszcze
nie, że dzięci zostały skradzione w celach szan
tażu.

Z  Z A G R A N IC Y
Zaraordowanie wrogów Ormian. W Ty flisie w cen

trum miasta zabici zostali przez niewykrytych 
sprawców były gubernator Bagdadu, następnie 
przywódca syryjskiej armii, która operowała prze
ciwko Egiptowi, Dżemal basza, adyutant jego Sur- 
sed bej i sekretarz Husfet-bej. Po wojaie Dżemal- 
basza przyłączył się do komunistów i z ich ra
mienia pracował w Afganistanie jako instruktor 
wojenny, biorąc bezpośredni udział w agitacyi bol
szewickiej na Wschodzie Dżemal-basza był rów
nież jednym z kierowników akcyi bolszewickiej 
antyangielskiej w Indiach. Ostatniemi czasy Dże- 
inąl-basza zamieszkiwał w Moskwie, skąd wyje
chał niedawno do Tyflisu celem udania się do 
A ngory.

— o o o —
R E P E R T U A R

O p era  w  te y f iz a  J ,  Slowackieao
Ś roda: „Rigoletto1*

O peretka przy ul. Rajskiej.
Dziś i w dniach następnych: Wesoły wieczór,

T eatr ..Bagatela**
Dziś i w dniach następnych: Program artystyczno-

literacki.
— o o o -

a  t / / \ p  ł% l^T 17 Sanato yum dla chorob piersio- 
i Ł i l a  A r  A f n k i l a L i  wych - im i-n ia  Drów D łusk ich .

O T W A R T E  C A Ł Y  R O i i i  s-:
Najnowsze metody leczenia gruźl cy. — Przepyszne poło
żenie 1100 m. — Kuchnia wykwintna. — Zgłoszenia do 

Zarządu.

Z sali sądowej
Kraków, 2 sierpnia.

Kradzieże w magazynach 
wojskowycn

(k) Przed sądem  wojskowym odbyła się wczo
raj rozpraw a przeciwko Leonowi Ciem iakowi, 
Mikoia owi Zaw istowskiem u, Józelowi Koz ow- 
skiem u i Janowi Płonce, kanonierm n 6 bateryi 
5 p. a. c. A kt o ssarżen ia  zarzuca Ciemiakowi, 
że w lu tym  i m arcu  b. r. podczas p« nienia służ
by wartowniczej przy ma_>azvnie 2 nyouu 5 p.
a. c. w N epoiom cacn z .b ra  z te g o  m agazynu 
39 par saouni, 9 oiuz, 17 pias czy, 10 k o c ó w  
i iedną szle ę a riy .e ry jsk ą , łączuei w artości 
805.400 mk. Zawistowski zaś wspólnie z Kozłow

skim rów nież przy sposobności pełnienia służby 
wartowniczej w dniach 13 i 18 lutego b. r. za 
brali z tego sam ego m agazynu 73 koszul zim o
wych, 180 koszul letnich i 258 par kalesonów  
zim owych, łącznej w artości 1 298.103 mk. W re
szcie P  onka oskarżony jest o to, że w dniu 5 
m arca b. r. był pomocnym oskarżonem u Ko
złow skiem u przy sprzedaży skradzionej bielizny, 
a  nadto  sprzeniew ierzył przedm ioty w yekw ipo
w ania wojskowego, wartości 4512 mk. Rozpra
wa w ykazała tylko częściowo winę oskarżonych, 
wobec czego try b u n ał skaza! Cielniaka, Zawi
stow skiego i Kozłowskiego każdego na 2 lata 
ciężkiego w ięzienia, P łonka zaś został uw olnio
ny  od w iny i kary . R ozprawie przewodniczył 
pod pułk. d r Bartik, oskarżał maj o? Juszczak, 
b ro n ili: adw. d r B ader (Zawistowskiego), dr Przy- 
grodzki fC.elniaka), d r  Figiel (Kozłowskiego i 
Ptonkę).

Nadto przed tym  sarpym  trybunałem  stawali 
M aryan Skibka, szereg. 20 p. p., i Józef Pałasz, 
sierżan t 5 p. strz. podbal.. oskarżeni o dezer- 
cyę i szereg kradzieży. Skibka skazany  został 
na  2 la ta  ciężkiego więzienia, a Pałasz na  1 i 
pół roku.

Przegląd gospodarczy
Podwyższenie opłat za cechowanie 

miar
Warszawa. (AW). Minister przemysłu i handlu 

wydał na podstawie dekretu o miarach rozporzą
dzenie, według którego wszystkie stawki opłat, 
wy mienione w rozporządzeniu z dnia 13 maja br. 
za czynności urzędów m iar zostały  podwyższone 
o J507o- Rozporządzenie obowiązuje od 1 sierpnia 
b. r.

—  O O O  —

Giełda krakowska z l \ i e r p n i a
Waluta marno wa

joióMa uaiHiiońł) lizaki, przekazy ! wpłaty
Waiuty i dewizy Sunno Jorzsdaż Sunno Sprzedaż Transakcya

6040-—Uoiary St-Zjec 5975 - 6075*— 5975-— 6075'—
„ kanad. 5850*— 5950 — 5850.— 5950-—

Franki iranc. 480' — 500 — 480-— 500-— _. j -
,  belgijs. 455'— 475 — 455'— 475"— __._
,  szwaj c 1125 — 1175 — 1125’- 1175-— .. «

fu n ty  szteriin. 26'ti00 27-200 26-600 27-200
Maiki niem iec. 9 7 5 10-25 9 50 10 — 9-85norony ausir. —•lii — •15 — 12 — •14 — 12-50„ czesKO-sł. 145*— 150 — 145*— 151 — 1 5 0 - -

„ w ęgiers. 3 60 3-90 3.60 3-90 3-90
,  duńskie __■__ — •_ __■__

Lei rum uńskie —•— — •_ __•__ — —m _._
Liry w łosk ie  . 2 6 5 * - 285 — 2 6 5 * - i 285'— •_
Floreny holen. 2280'— 2330-— 2280 — 2330-— --*__

AKcye bankowe.
Bank Przem ysł. 1— V em
Bana H ip o te c z n y ..............
Bank M ałopolski..................
Z iem ski Bank Kredyt. , . 
Pow szechny Bank Kredyt. 
Akc. Bank Związk. i-V ii 
B ank kom ercyaiay 1—IV 
Bank Ziem . K resowŁańcut 
Bana Kred, w  W arszawie 
Bank Zwiąż. Spółek Zarób.

Ancyg iow. ftandi. i przem. 
P. i .  H. i— IV em. . . . . 
„Eiibor*—Ł.J. Borkowski*
„,n!pex*'.................
„Pu^rma* (B. Jaw ornicki)
„Poiski Glon" ..............
O. Hartwig, Poznań . . . .
Zegiuga Poiska ..............
ZieieniewsKi i—lii  em . „ex* 
Warsz. Parowozy, i—ii em. 
H.Cegielsid, Poznań I-V ili  
„P olega* Tow. nuty  żel.
„■Lemiesz” ...............................
„Trzebinia** i—IV em . , .
„ P ocisk* ............................... ..
A u t o m o t o r ...........................
Poruand-C em . Szczakowa 
L o rta  . . . . . . . . . . . .
Siersza
ie p e g e  i —-IV . . . . . . .
Po,sua Nafta . . . . . . . .
OlKOS . . . . . . . . . . .
P e z e i  ......................................
Tłuszcze Trzebinia . . . .-
„Krahus* .1— V em ..............
Porcelana Ć m ielów  . . . .  
Fabi cuKru w Chodorowie  
iilentr Siersza i— IV em

W aluta m arK ow a
oliar. zadano Tranzakcya
6 0 0 -  —  

7 5 0 " —  

6 5 0 " —  

6 0 0 ' —  

3 5 0 - —  

6 5 0 - —  

4 0 0 " —  

6 0 0 - -  

3 0 0 0 - —  

2 0 0 0 —

7 0 0 ' —  

8 5 0 - —  

7 2 5 - —  

6 5 0 ' —  

4 0 0 ' -  

7 0 0 " —  

4 5 0 ' —  

7 0 0 ' —  

3 2 0 0 " —  

2 2 0 0 ' —

i

6 3 0 - —

•

6 8 0 ’— 6 5 0 —

1 7 5 ' - -  

3700 — 
4 5 5 ' —

2 2 5 ' —  

3900'— 
5 5 0 ' —

2 5 0 - —  

4 6 0 0 - —  

1 1 5 0 * —  

2 3 0 0 '  —  

Z8.000

3 0 0 - —

4 8 0 0 ' —

1 2 U 0 - —

2 6 0 0 '  —  

3 1 . 0 0 0

2 3 5 0 - 2 5 0 0

1 4 0 0 --  
8 0 0 - -  

1000- — 
ii.5da-—  

5b00*—  

6000'— 
4700'— 
!800 —

1 6 0 0 " —  

9 0 0  —  

1200*—  

1 5 . 5 0 0 * — * 

6 1 0 0 - —  

6 2 0 0 - —  

4 9 0 0 ' —  

1 9 0 0  —

•

8 5 0 ' —

2 9 0 0 ' —

2 3 0 0 ' -

9 5 0 " —

3 1 0 0 ' —

2 4 0 0 ' —

900—

2 3 5 0 -

3 5 5 0 ' —  

1100 —

3 7 5 0 - —

1 2 0 0 ' —

Stowarzyszenia i zgromadzenie
K ra k o w s k a  R a d a  R o b o tn ic z a  o d b ę d z ie  p e łn e  

z e b ra n ie  w  ś ro d ę  2  s ie rp n ia  o g o d z . 6  w ieczo 
r e m  w sali D o m u  R o b o tn ic z e g o , u l .  D u n a je w 
sk ie g o  5, II. p. O s y tu a c y i p o lity c z n e j r e fe ro w a ć  
bo d z ie  tow . r o s e ł  D a sz y ń sk i.  %
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w
v  b Zwyczajne (na ostatniej s tr o n ę )  Mkp. 25’— , w  rubryce „N adesłane* Mkp. 65‘— w  te k ś c e  redakcyjnym  Mkp. 80'— ,

* “ 1 *  ■ w #  %  - i #  J & k 8 w  a przed tekstem  Mkp. 120.— za w iersz m ilim etrow y. Drobne ogłoszen ia  Mkp. 20 — za siow o, przyczem  pierw szy wyraz
l i c z y  się  p o d w ó jn e . Na niniejsze og łoszen ie  drobne Mkp 200 —. Układ tabelaryczny i liczbow y o 20% droższy. 
Do ogłoszeń zagranicznych dolicza się  100°/o — do ogłoszeń zam iejscow ych 50% .

Ogłoszenia przyjm uje w yłącznie; P o w s z e c h n e  B iu ro  r e k la m y  ,- P R A S A K r a k ó w ,  u ic a  K a rm e l ic k a  L. 1 6 , t e l e f o n u  N r 2 0 - 3 6 .
gdzie też, celem uniknięcia zwłoki należy skierow yw ać w szelką korespondencyę dotyczącą ogłoszeń.

FACHOWlECjlpi
do fabrykacyi 752 j

sody krystalicznej!
poszukiwany. P isem ne zgło- f j 
szenia pod „Sam odzielność J  
100“ Kraków, skrytka 105.

Dobrej bieliźniarki
poszukuje Związek pracy po!- f 
skich kobiet, pl. Szczepański;!
3. Zgłoszenia od 10—1 i od i j 
4— 6 po południu. 7 6 5  j j

'“ri- 1       i i
Elektromonterzy ]j
i pom ocnicy potrzebni. Zgło
szenia ,A grodynam o“, Jagiel

lońska 6. 721 i

Maszyn,staliarz i fota' I
poszukuje posady od zaraz. L™ 
W iadom ość: Biuro „Prasa* 
Karmelicka 16. pod ’  Samo- 1 1  
dzielny*. 733

Jest obowiązkiem
każdej Instytucyi rządowej, komunalnej, konsumu i współ
dzieli, zaopairywse s ą w produkty naftowe wprost z

PAŃSTWOWEJ FABRYKI

KORKI
u ż y w a n e  kupuje fabryka 
„Iskra" Karmański, Kraków  
Łobzowska 8. 7 5 7

Kartą zwolnienia
1 m etrykę chrztu na nazwisko  
Andrzej Porębski, pow. Bo- 
shnia, zgubiłem , które unie
ważniam. 7gg

Jan Siemieniec
s W itkowie, pow. Kraków, 
sgubił dokum enty wojskowe  
wystaw ione przez P. K. u! 
v  Krakowie. Dokumenta te 

unieważnia się. i

Zgubiono
dokumenta wojskow e wyda
je  przez 2 pułk syberyjski 
»a nazwisko Rzeszowski Ma
rie] ur. w 1902 w Narolu, za
mieszkały w pow iecie Pil- 
tnaóskiem  Takowe unieważ- i 
liam . 76 0 !

W DROHOBYCZU
Towar najlepszej jakości, produkt wysyła się odwrotnie 

ceny najniższe.
Zapotrzebowania prosimy zg aszać pod adresem:

ii I
Lwów, Zybiikiewicza 10.

Zgubiony
tokum eat w ojskow y na na- 
swisko Józef Pałka ur. 1896 r. 
! Rudna powriat Chrzanów, 
anieważnia się. nor

Dostarczamy: najlepszą benzynę, znakomity olej ga- 
zdwy do popędu moioiów lujtssia, nafty, smary, świece, 
parafmę. <44*3)

L A N D R U  t z f  P A Ś N I K
b¥ł największym mordercą czasów dzisiejszych? 

Ani jeden, ani drugi, lecz

MUCHOLEP
, . . l?n n ienasycony i straszliw y łowca m uch, k tó ry  z godziny na

g zinę pochłania iysiące ofiar, pozbaw iając je  życia szybko i bez litości. I właśnie 
dlatego w przeciw ieństw ie do tam tvch — jest on praw dziw ym

DOBROCZYŃCA LUDZKOŚCI
a owiem chroni nas od straszliwej plagi m uch, będących rozsadnikiem  pzeważuej

części chorób zakaźnych.

. .. IM U C H U f lE P
m rcłf 'decznieiszym  ze ^wszystkich znanych i używ anych dotąd środków  ochron- 
nóśoi ptr ' eciw m uchem , a jed n a  próba przekona każdego o nadw zyczajnej użytecz- 

go preparatu . 0o nabycia we wszystkich handlach, hurtownie zamawiać można 
i u firmy „MUCHOLEP” , b ra k ó w , Jag ieS io ń sk a  5 .

Fabryka cementu
possukule fachowca

do pakowania beczek i ekspedyenta  (Packn eister). P osada  
zaraz do oojęcia. Zgłoszenia pod „Cem entow nia" do b iu ia  
dzienników  „Ruch", Kranów, S zczep ań sk i 9. 75S

P oszukujem y dla naszej kopalni krus-cu  i błyszczu  
ołow iu w  P olsce 732

In żyn iera  e le k tr o te c h n ik a
z akadem ickiem  w ykształcen iem  i 4 —5-Jętnią praktyką  
kopalnianą (w ęgiel lub  kruszec). Język  polnki i niem ieck i 
w  słow ie  i p iśm ie w ym agany. Pierw szem  Iwo m ają pe- 
je n c i, posiadający polską przynależność państw ow ą. Za
p ła ta  w edług um ow y. Z głoszenia wraz z bdpisam i św ia
dectw  i fotografią należy w ysy ła ć  do: Zarząd kopalni „MA. 

lYLUA* Spadkobiercy Jerzego de Giosche w Chrzanowie.

Poszukuje seę

to karka  I ślusarza
do szmitów 1 sztanców , do naiycl m iastowego 
w stąpienia. R eflektuje się tv lko  na siły  pierw 
szorzędne. Bliż-za w iadom ość w fabryce gwoz'dzi 

„Eydiowica4* w  Podgórzu. 754

Maszynista
doskonale obznaiom iony z kom presoram i am onia  
kalnym i m otoram i elektrycznym i o prądzie zm ien
nym  do rafm eryi na ity  poszukiw any. Zgłoszenia  

do Adm inistracyi pod „Rafinerya". 749

Poszukuję
1 cukiernika i 1 piernikarza samodziel
nych m ajstrów do fabr. cukierków wzgi. 
pierników tylko pierwszorzędne,siły zodp . 

świadectwam i.
Pokój um eblowany do dyspozycyi. 

Józef B. Wilk, Rzeszów.
» « « » d C se o (

K T O  CHCE T A N I O  ;
rzeteln ie być zaopatrzony i obsłużony •  

w towary spożywcze, w szczególności w świeżo £ 
masło, jaja, ser, codziennie św ieżą jarzynę •  

owoce, rów nież węgla i drzewo opałowe, •  
niech łaskaw ie zwiedzi firm ę £

£ przy  gościńcu w arszaw skim . §
* P ierw sza p róba przekona każdego o dobroci * 

i jakości tow arów. 673 •

« M M t» in H F w « » M w w w w ie » M W w ia M » e

j O k a z y a ! j
® Przyjezdny, m łody człowiek poszukuje 
i  m ieszkania. W zam ian lekcye francuskiego, 

względnie inny  sposób rekom pensaty .
w

Zgłoszenia do Admin. „Naprzodu* dia „27* £

i
„TK JtDYCYJT

antykw aryat artystyczny, ul. Straszew sk iego 27 po
leca antyczne m eble, porcelanę, obrazy, itd. 829

jest bezsprzecznie najpoważniejsze® polskiem 
czasopismem ekoncmlcznem.

Redaktor naczelny: Emii Haedkag,
Nakładem  Ludowej Spółką W ydawniczej „Naprzód* w Krakowie,

Dwa wielkie specjalne numery G azety Bankowej poświęcone II Targom  W schod
nim, które odbędą się we Lwowie w czasie od 5— 15 września. 1922, w przy
gotowaniu. Do num erów  tych przyjmujemy już ogłoszenia w e wszystkich 
językach po zwyczajnych cenach taryfowych. — Iłum aczenia na obce ję
zyki dokonujemy na życzenie sarni, nie licząc za to osobnych kosztów.

Numery te zostaną w ydane w wielkim nakładzie i rozesłane, do w szyst
kich władz i instytucyi rządow ych i pryw atnych oraz większych firm prze

mysłowych i handlow ych w kraju i zagranicą.
Wydawnictwo LAZEl i BAN&dWiiJ, Lwów, ul. Zimorewicza 5. 613

łfeadaktor odpow iedzialny: SSairyaa Jaetosebskl. 
Czcionkami Drukam i Ludowej w  Krakowie. Dunajewskiego 5 (teL 1310).
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